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Zla Hof
Wśrób hałasu i zamętu
3 tej w pośrób nocnej cieni
Coś błysnęło 5 firmamentu
3 stanęło na przestrzeni. 

Pobobnc bo błysfawicy, 
Ćo oświeca wsze ciemności, 
Był to “2lnioł złotolicy, 
Co zszebł 5 niebios wysofości.

Uliał z sobą fsięgę wieczności,
By wpisać w nią rot miniony,

- Który to bla lubjfich włości
Jostał nawsfroś poplamiony, 

óarbość, pycha z wyniosłością, 
Jateni tej rójne oszczerstwa, 
3 rozpusta z nieprawością, 
Rawet czasem i blujnicrstwa.

'21 na rcibot tej nieboli,
Błysły łzy mu z jego stroni, 
Bo lub przeciw Bożej woli 
Ugrzązł całfiem w piefła toni.

'21 za nasze cięjfie złości, 
ja wsze grzechy, co be? miary 
Jsyła pan sprawiebliwośei 
Ja to na nas rójne fary. ,

3 wyjął z Esięgi wieczności 
Rowy Kot prjysjłości isty, 
Rowy Kof wsjej niewinności, 
Kot państi przyjemny, czysty.

11'jbil s:ę 2łnioł znów bo góry 
3 poleciał gbjieś w przestrzenie 
3 swym blasfiem aj za chmury 
Koświeca wsje nocne cienie.

Jatem Kof państi przyjemny 
Błysnął nam w swojej światłości, 
ifcc? bla lubjfich synów ciemny, 
Ric nie wiemy o przyszłości.
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Witaj tu nam Kotu miły,
€ój przynosisz nam nowego?
Przynieś nam buchowej siły, 
“2lbym unifali złego.

Bym cię grzechem nie splamili,
‘2lbyś na nas sfarjył ?a to, 
Bębziem pana więc prosili, 
By nam bał przyjemne lato.

By obronił nas ob wojny,
©b wszech plagów i pożogi, 
By nam zesłał cjas spofojny 
3 bronił nas ob wsjej trwogi.
iTt i c a ł K a j f a 5 ©gróbfa, pow. łecti.

0 b n o w a.
3 rjefł ten, ftóry siebjiał na stolicy: 

„©to wsjystfo nowe uczynię." 
(©bjawienie św. 3ana r. 21 w. 5).

3eben bjień rotu jest pobobny bo brugicgo, jaf bwie
tropie woby i razem, pomimo nieznacznych obchyleń, tworzą 
całość jebnostajncgo życia. Są jebnaf chwile, gby busja 
lubjfa chwyta posjum wiecmości i słyszy głos prjemawia*  
jącego bo niej Boga. €afim momentem przełomowym jest 
w jyciu cjłowiefa fonicc starego i pocjątef nowego rofu.

Wzorem jabiegliwego gospobarja cjłowict pob foniec 
starego rofu oblicza jysfi i straty swego jycia buchowego 
i ustala plan swego postępowania na przyszłość. J ocjtt 
spabają mu łusfi zaślepienia lub bezmyślności i nauczony 
smutnem boświabczeniem, tęstni on z« obnową swej buszy, 
swego stosunfu bo otaczającego jycia.

Wszyscy przynieśliśmy na świat pewne zabatfi, ftóre 
pob wpływem otoczenia stały się zasabniczym rysem nasje*  
go charafteru. ©trzymane prze? nas wychowanie i wyfsjtał*  
cenie ustaliły pewny, ściśle oznaczony sposób myślenia i ob*  
czuwania.

Dlatego trubno jest nam wyzwolić się z nałożonych na 
nas 'wprawdzie nic jesteśmy świabomi naszego stanu, 
lec? ćo pewnych chwilach bubji się w buszy tęsfnota bo 
oparcia całego naszego życia na nowych pobstawach. Da*  
remnie usiłujemy zerwać łańcuchy, ttórcmi jesteśmy sfuci; 
bojnany z«wób gasi bubjącc się porywy, sfrjybła opabają 
i bemabziejna obojętność opanowuje buszę

'Koniec rotu zmusza cjłowiefa bo zastanowienia się nab 
treścią jycia i sfłania bo sznfanla nowych bróg wyzwolenia. 
Pobnosi wteby człowict swe ocjy fu wyższemu i w buchu 
wibji siebjąeego na stolicy, ftóry rzecze: wsjystfo nowe uczynię.

Chrystus pan posiaba moc przeistoczenia serca lubzf-łe*  
go; blatego rozpoczynamy Rowy Kof z wiarą w zwycięstwo 
przez Chrystusa. —ign.—

Watsuium^iiał&oaio, Snia 2 stycptia 1927 r.______  _____________ Hr. y
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Pieśń Uorooroc^na.
Mija stary rot ? cjesności, 
□stnieć juj prjestaje,
Chyli się juj Pu wiecjności,
21 nowy nam nastaje, 
Tśniąćy, cjysty, nicsplamiony, 
Ku nam bjiś jest postanowiony.

2lch, witaj nam, rotu miły,
Juj wstępujćm bjiś w twój próg, 
Ku temu prosim ? całej siły,
2lby nas wybawił ? trwóg
5 niebios Sóg nas? miłosierny, 
(Obrońca nas? i Strój wierny.

©rojnc wojny poplamiły
Ko? pańsfi ? lubjfiej winy\
(One bo sjcjętu jnisjcjyły
©otoła ws?e trainy,
Któj wybawi nas ? tej tlesfi ?
21 obejmie ten frjyj cicjfi?

Tarcja Koga Kajwyjsjego 
(Obroni nas w tym rotu,
Którjy wierją w pomoc 3ego, 
(On stanie pr?y id; botu;
Miłosierny Stwórca wsjębjie 
Pomocą wierjącym bębjie.

(On pan w miłosierbjiu hojny, 
Kiesie pomoc nębjnemu, 
©jcjyjnie ba cjas spofojny. 
Wjnieśmy mobly tu Kicmu, 
21 cl) błagamy Twej miłości, 
©asfi, łasfi-i litości.

Michał Kajta ? ©gróbfa, pow. łecfi.

(D Kólfśicfy 2tolnic5Ycfy
„Co bają gospobarjom Kółfa Kolnic?c?K pytał się mówca 

na ?ebraniu setretarjy Kółet Kolnic?yd;w Pawłowie. Kobotnicy 
wołają: „Proletarjusje, łącjcie się!“ Stąb taft głos? 2lno stąb, 
je połąćjone w :-bną gromabę lujem chobjące jebnostti sta*  
nowią jebną całość, ? ttórcj wybobywa się jeben jgobnie 
i silnie btjmiący głos, bocl;ob?ący bo us?u pracobawców. 
ttóry bębjie wysłuchanym. 2lby ten głos był jesjeje silniejsjym, 
jwołują bo owej gromaby córa? to nowe jebnostti. 3ebno'sv>< 
ti. nalejące bo tej gromaby, osiągają ptje? wspólną siłę 
wielfie torjyści. Wołajmy więc i my: „©ospobarje, łącjcie 
siy w „Kółta Kolnicje“, bo prjej tatowe jebynie mojna 
osiągnąć sjcjęście i bobrobyt.

Co to są właściwie Kółta Kolnicje? Są to organijacje 
wątłych jebnostef w jebną wspólną całość, są to gromaby 
jłącjonych serc jgobnie bijącyd;, jatby wiąjfa patycjtów, na*  
jbieranych na roli, ftórą trubiio jłamać. 21 sjnurem, ftórym 
?wią?ana jest ta wią?fa, to prjynalejność bo „Kółta Kolni*  
c?ego“. pięć patycjfów jawsje trubniej jłamać, ni? jeben. Te*  
mi patycjfami są gospobarje, wiąjtą ?aś „Kółta Kolnicje".

Có? nam więc bają te „Kółta Kolnicje"? ©ają nam bujo, 
©tój „Kółta Kolnicje" sp.rowab?ają tanio i ? gwarancją na*  
wo?y, węgiel, rójne nasiona itp., mając oparcie o wyjsje in= 
stancje. Uchylamy się w ten sposób ob wyjysfu i os?ustwa 
rójnych hańblarjy. Cjłonfowie otrjymują 10 procent jnijfi prjy 
wpłacaniu premji sfłabet ob ubejpiecjcnia ogniowego lub 
grabu, procesy i stargi sąbowe są na wsi barbjo liejne. 
©ospobar? nieświabomy ubaje się po porabę sąbową bo rój*  
nych potątnych obrońców, ttórycl; pierwsjem pytaniem jest: 
„3afą macic gospobarfę?" — a tieby gospobar? obpowiaba: 
„30 móig roli, 4 frowy", wteby „uc?ciwv“ obrońca japew*  
nia go, je sprawę wygra. 21 właściwie nic gospobar? wy*  
grywa, lec? obrońca, bo łabny gros? wpłynął ? gospobarja 
bo'jego bjiurawej fiesjeni. 3 tat naprjytłab ajeby temu 0= 
sjustowi japobiec, „Siuro ©fręgowe Kółet Kolnicjych" w ©= 
bolanowie porajumiało się ? bottorcm praw, p. mecenasem 
3anfowsfim ? ©strowa (ulica Sąbowa 1). pan br. 3an= 
towsfi jgobjił się chętnie ubjiclać rójnycy bejpłatnyd; porąb 
sąbowych cjłonfom „Kółta Kolnicjego". prjyjmuje cjłontów 
„Kółta Kolnicjego" tylto w poniebjiałfi w ©strowie pr?y 
Sąbowej 1 ob gobjiny 9 bo 12 prjeb połubnicm. Cjłontowie 
mogą otrjymąć po?yc?fi pieniejne na mniejsją lub wiefsją

r‘- ,
sumę; Mogą otrjymac pojycjfi bługo*terminowe  na nisfi 
procent (4°/o—5%) w stosuntu rocjnym. Cjłontowic forjy*  
stają ? bejpłatnych porąb Siura Kolnicjego prjy Sjtole Kol*-  
nicjej w ©bolanowie w sprawad; rolnicjych, gospobarsfidj, 
pobattowych itp. Kajbe „Kółto Kolnicje" moje sobie jato*  
jyć pole boświabcjalne. ©o tego celu pr?c?nac?a się 1 lub 
pół morgi roli. Siejemy tam na 5 jagonach jyto lub ps?e= 
nicę. Tera? na pierwsjy ?agon bajemy naprjyfłab 10 funtów 
Eajnitu, na brugi ?agon 20 funtów, na tr?eci ?agon 3 funty 
soli potasowej (tali), na cjwarty ?agon 2 funty a?otmatu, 
a na piąty jagon 1 funt soli chilijstiej (Cl;ille). W lecie, gby 
?yto lub ps?enica bojr?eje, wteby wibjimy, na ftórym ?agonie 
jest najłabniejs?c ?yto, ale i ?ara?em wiemy, jatiego nawoju 
i ile nasja ?icmia potr?ebuje. Kie barny ?a bujo, ani ?a ma*  
ło. ©o tych boświabejeń i prób )Kółta Kolnicje otrjymują 

trłą?Sc??y i. nasiona (?bo?e) ?a barmo. 3eben ? c?łontów Kółta 
•KoWc|e|o moje sobie ?ało?yć sab. Wteby Siuro ©Eręgowc 
wyśle bo Kiego ?nawcę, ttóry ?baba ?iemię i powie, jatic 
br?ewta bębą na tej ?iemi rosły, ©ospobar? ow nie płaci nic 
?a jbabanie. po jbabaniu gospobar? otr?yma potrjebną ilość 
br?ewet. ijęść pewną płaci ów gospobar?, a resjtę Wielfo*  
polsfa 3?ba Kolnicja. W ten sposób barb?? tanim sposo= 
bem mojna nabyć cenny sab, bający naJpr?ys?łość'ogromne 
?yśfi. Kółto Xolnic?e moje sobie wybubować mlec?arnię, na 
co otrjmałoby bługoterminową pojyc?fę na nisti procent. 
5yst ? niej miałby gospobar? wielfi. Tob?iennie obstawiałby 
bo mlec?arni mięto i otrjymałby ?a 1 litr 30 grosjy i ob*  
tłus?c?one mięto ? powrotem. To ?nac?y, je w mlccjarni po*  
?ostałaby tylto aby śmietana, tat, je ? mięta obtłusjejonego 
byłaby tatjc for?ysć. pieniąbje be? ?bierania śmietany i tłu*  
c?enia masła pr?ychob?ą same bo fies?eni. Wiemy, je grunta 
są u nas pobmotłe, blatego tr?eba je osusjać pr?e? breno*  
wanie. ©by więc c?łontowie chcą swoje grunta osusjyć, 
wteby prjyjejbja injynier 5wią?fu Kółet Kolnicjyd;, robi 
plany i obiicja potr?ebną ilość ruref. Katuralnie robi nam 
to be?płatnie. liieby plany są gotowe i poroiebjiał nam, ja*  
tie rowy topać i c?y wogóle warto brenować, wteby Kółto 
Xolnic?e otrjymuje trebyt bługoterminowy i ?abiera się bo 
osusjania. Kajby sobie powoli spłaca swoją c?eść, a rola 
prjynosi mu bwufrotny plon.

Słychać ciągle stargi gospobar?y, je ceny bybła spabły. 
Tymc?asem jest prjeciwnic. <£eny bybła na ryntad; świato*  
wych się pobnos?ą. 21 więc ttój te ceny obnija i powiaba, 
je ceny bybła ibą w ból? yanblar? bomotrąjny, brjmi obpo*  
wiebj. ©n, chcąc więcej jarobić, obnija cenę. Kto jest go*  
spobttr?om winien, je mus?ą bybło (a s?c?ególnie świnie 
w obecnym cjasie) ?a tatą ceny, jatą im pobyttuje banblarj, 
sprjebawać? Sami sobie są winni, ©byby w Eajbej wiosce 
gospobarje się ?ląc?yli w Kolta Kolnic?e i postanowili so« 
bie, je ?a tatą cenę bębą spr?ebawali ha^l^om bybło, tat, 
jat robią tupcy, wteby h^nblarj, chcąc tupie, musiałby tat 
japłacić, jat d;ciałby gospobar?. .

Kajbe Kółto liołnicjc moje sobie jałojyć małą bibljo*  
tefę rolnic?ą, stąb cjłonet moje c?erpać rójne poraby ;gospo= 
barcje. Stbijoteta ta jest tania, bo połowę płaci Kółto Kol*  
nicje, a połowę 5»>>ą?et Kółet Kolnicjycb.

Kajby cjłonet Kółta Kolnicjego moje sobie bać ?babac 
pr?e? byr. Sjtoły Kolnicjej w ©bolanowie, p. inj. połowicja, 
mięto ?upełnie bejpłatnie. po ?babanitt bębjie gospobar? wie*  
bjiał, jafie mięto baje jego Erowa, c?y tłuste, c?y chube. (je*  
jęli mlefo byłoby chube, to tafiej frowy gospobar? by nie 
trjymał. ©ospobar?e mogą pr?e? Kółto Kolnic?e sprowabjić 
sobie lepsye obmiany ?bój: jyta, psjenicy lub inne nasiona. 
Mogą sprowabjić bybło rasowe: frowy, buhaje, tojy i brób. 
W fońcu Kółfa Kolnicjc otrjymują bejpłatnie pismo gospo*  
barcje p. t. „porabnit ©ospobarsti“.

Toby były najwajniejsje forjyści, jafie bają gospoba*  
rjem Kółta Kolnicje. Wsjystto to baje gospobarjom jgobna 
i'wspólna praca w Koltach Kolnicjyd;.

3. i. ? Pawłowa.

Sprawy polityczne,
Polska. Rząd polski otrzymał od trzech grup ban­

ków amerykańsko-angielskich trzy propozycje w sprawie 
wielkiej pożyczki. Obecnie toczą się rokowania, z jedną 
grupą banków amerykańskich, która chce udzielić Polsce 
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kilkaset miljonów dolarów pożyczki. Chodzi o ustalenie wa­
runków. Rząd polski oświadczył, że nie da pod zastaw po­
życzki żadnego z monopolów państwowych. Amerykanie są 
gotowi i na takich warunkach udzielić pożyczki; chodzi im 
jedynie o wysokość procentu.

Niemcy. W związku z niewyjaśnioną sytuacją’wew­
nętrzną minister Stresemann poniechał myśli o wyjeździe 
na dłuższy urlop i rozpocznie go dopiero po sformowaniu 
się nowego gabinetu. Pierwsze rozmowy porozumiewawcze 
na temat stworzenia nowego gabinetu rozpoczną się do­
piero w dniu zebrania się komisyj parlamentarnych, to jest 
w dniu 10 stycznia.

Czechosłowacja. Z Pragi donoszą, że na ostat­
niej radzie gabinetowej uchwalono wstrzymać od dnia 1-go 
stycznia r. b. zapomogi dla wszystkich emigrantów rosyj­
skich, zamieszkałych na obszarze Czechosłowacji. Zapomo­
gi te sięgały z górą 100 miljonów koron. Koła polityczne 
tłumaczą uchwałę tę jako wstęp do uznania Rosji Sowiec­
kiej przez Czechosłowację, do czego przeć ma Jugosławja.

Rosja Sowiecka. Według prasy sowieckiej oś­
wiadczenie nowego kierownika polityki litewskiej, Waldema- 
rasa, o zachowaniu poprzedniego kursu w polityce wobec 
zagranicy, a w szczególności wobec Sowietów, nie może 
być przekonywujące. Położenie na Litwie pozostaje w dal*  
szym ciągu niejasne, a możliwość naruszenia pokoju w Eu­
ropie wschodniej istnieje mimo wszystko w dalszym ciągu.

Litwa. Rząd niemiecki przez swego posła w Kownie 
wniósł protest u rządu litewskiego przeciwko wydaleniu 
obywateli niemieckich z obszaru kłajpeckiego. Mimo to 
jednak, wydalenia z terminem do dnia i stycznia r. b. do­
tychczas nie są cofnięte, aczkolwiek rząd litewski przyrzekł 
w tej sprawie interwenjować.

RZECZY CIEKAWE.
Wesołe kłopoty.z podobieństwem bliź­

niąt. W jednym z londyńskich przytułków dla ubogich 
zmarł 69-letni Albert Fox, który nigdy nie rozstawał się ze 
swym bratem bliźniakiem. Byli oni tak podobni do siebie, 
że niepodobieństwem było ich rozróżnić. Już w ich dzie­
ciństwie nie wiedziano, który z nich jest.., którym. Jeden 
z nich miał imiona: Ebenezer Albert, a drug:i Albert Ebe- 
nezer. Kiedy ci chłopcy dorośli, zaczęli się umizgać do jed­
nej i tej samej dziewczyny, która nie wiedziała, do którego 
z nich czuje więcej skłonności. Później obadwaj zostali nie­
bezpiecznymi włóczęgami i kłusownikami. W 60-tym roku 
życia każdy z nich był już przeszło 100 razy karany, ale 
sędzia nigdy nie wiedział, czy właściwego przestępcę uka­
rał. Zresztą i rodzony ich ojciec miał z nimi wiele kłopo­
tów, gdy chodziło o wymierzenie kary. Każdy z nich bro,- 
nił się przed rózgą, twierdząc, że to nie on, tyiko ten dru­
gi zasłużył na karę. Kiedy jednego z nich skarżono przed 
sądem o odszkodowanie, zjawiał się drugi jako świadek, 
aby zeznać, że od niego należy się odszkodowanie, nie od 
tamtego. Pewien myśliwy obiecał jednemu z tych' bliźniąt 
płacić tygodniowo pewną sumę i dawać kilka bażantów, 
jeżeli w okresie polowań unikać będzie jego rewiru. Kłu­
sownik zgodził się na to i dotrzymał słowa, ale za to wy­
syłał na kłusownictwo do tegoż rewiru swego brata. Do­
piero obecnie śmierć jednego z bliźniąt położyła kres tym 
ustawicznym zagadkom.

§ fraju i 50 śrmata.
©Ziałbowo. W wigiljg zapaliły się belEi na pot9 

basju w bomu zajmowanym przez p. Sasnera przy ul. Ł>wor= 
cowej, prawbopobobnie wstuteE wabliwego Eomina. R. Sas*  
ncr sjybEo zorientował się, natychmiast wErgcił wąż, bgbą*  
cym jego własnością i ogień prgbEo jloEalhoroał.

— K a Kurs Kolnicjo^ospobaccjy j e ń s E i 
przyjmuje sig jeszcze EanbybatEi. Japisy u p.inspeEtora smolnego.

jlowo. Eta 9 tygobni prjeb świętami ibącą bo sjEoły 
6*letnią  iKrng JielsFą poEąsal pies p. ©awaneli. " Kany na 
boEu i policjEu zaleczył be. BiałowiejsEi z 3łowa. ttagle na 
tybsień prjeb świętami uEajały się obiawy wścicElijny. Ro 
przewiezieniu bjiewczynEi bo szpitala w iDziałbowie bjiew*  
crynEa zmarła w straszliwych męczarniach. HtatFa nieszczgś*  

liwej zachorowała ? rozpaczy. W zwi^zEii z tym wypabEiem 
przypomina sig rozporząbjenie p. Starosty powiatu łDjiałbow*  
sEiejo z 19. XI. br. £. bj. 7955/27 IV. „w sprawie trjyma*  
nia psów na uwięzi i prowabzenia na smyczy zaopatrzonych 
w Eaganiec ogłoszone w ©rgbowniEu Rowiatowym z 30. XI. 
br. Kr. 89. WsjystEieh właścieli psów wzywa sig bo ścis­
łego przestrzegania tegoż-"

©bbział st a hl hełmowe ów na terenie po w. 
bziałbowsEieflo. Rrzeb świętami obbział sfl?hlhelmow= 
ców uzbrojony w Earabiny, przeE.roczył granicę polsEą na ob*  
cinEu granicznym iDąbrorono — IRbowo — tÓ^bzyn. ©b*  
b>iał pozostawał pob bowóbztwem emerytowanego generała 
óella, z ©ross ©rieben pow. ostrobzEiego, przewobniczącego 
stahlhelmu w Rrusach Wschobnicl;. ©bbział posunął się 
w głąb Eraju na 1000 mtr. i miał za zabanie zbabanie terenu 
wzbłuż granicy polsEiej. ©bbział sEłabał sig z EilEunastu lu*  
bd, cjgściowo ttmunbutowanych, uzbrojonych w Earabiny 
wojsEowe. Rrjypuszczać należy, że chobji tutaj o ćwiczenia 
sztabu obwobowego stahlhelmu pob bowóbztwem gen. óetla.

Ko ci na. (JaE Kaba ©miana broni interesów gminy). 
W roEu 1924 wynajął tutejszy gospobarz p. Wilhelm 5ofEa 
gminne w wymiarze 325 ba, 'rx Etóre płaci bajeczną sumę, 
bo aż 100 zł- rocznie. (W sąsiebniej wiosce Sośniach płaci 
baronowa Ibziergarbt za 375 l)O 1000 zł- rocznie). Hcsjcze 
przeb wybzierjawieniem polowania p. Sofce uchwaliła K..'©. 
pobierać ob bjierżawy polowania pobateE gminny w wyso*  
Eości 10 gr. ob l)o rocznie, uchwałę tę taEjc i p. SofEa, jaEo 
cZłoneE K. ©., pobpisał w Esiąjce protoEularnej, Jęcz botąb 
ani grosza nic zapłacił. J nic też bziwnego, gbyj ówczesny 
sołtys p. Salccz ©unther. jaEo brat p. SofEi, nigby zapłaty 
ob niego nic ż^&ał. Jfecj nowomianowany sołtys Eomisa*  
rycjny, p. nauczyciel Kyrych, Etóry teraz wynajbuje rójne nic? 
borjeczności w prowabjeniu gospobarEi gminnej, prjcbew*  
szystEiem Fasy gminnej, wynalazł i pobateE ob polowania. 
Wezwał on p. SofEę bo zapłacenia pobatEu za ubiegłe 2 lata 
w sumie 65 złotych, lecz P- SofEa wynalazł sobie wymówFg, 
iŻ przy wynajmowaniu polowania przypjeEła mu ówczesna 
K. ©., je ob niego pobatEu pobierać nie bębzie. (fecj obnoś*  
nej uchwały niema w Esiąfce protoEularnej zapisanej i jat 
się oEazuje, było to przyrzeczenie bane tylEo w gościńcu przy 
EicliszFu, a nic na posiebjeniu. ?lby sprawę załatwić, zwołał 
p. sołtys posiebzenie K. ©., Etóra miała powziąć uchwałę 

tej sprawie, j cój się oEajało? ©tój Kaba ©mimia, Etó*  
rej zasiabają niestety Erewni i zwolennicy p. SofEi, uchwaliła 
10 przeciw 2 glosom harować mu pobateE ja ubiegłe 2 lata. 
TaE więc członFowie K. ©., Etórjy powinni bbać o bobro 
i interes gminy, harują pobateE gospobarjowi, Etóry w bo*  
batEu prawic z« bezcen ma wydzierżawione polowanie. f£ec; 
sprawa jeszcze nie sEoń.czona, gbyż p. Sołtys uchwały tej 
nie przyjął, jaEo szEobzącą interesom gminy i obbał ją bo 
rojtrzygmęcia bo Wybjiału Rowiatowego. Htaihy silną na*  
bziejc, i Wydział Rowiatowy u?na stanowisEo p. sołtysa 
i uchwały nie zatwierbzi. ittamy jeszeje wiele, wiele bo pisa*  
nia o tej gospobarce gminnej za czasów sołtysa ©unthera TaE 
naprzyEłab o EwitEach ogniowych, o EwitEacl; ?a Fary osobiste, 
o picniąbzach pobjętycl; w Fasie Eomunalnej, o wabze gmin*  
nej, o bębacl)'.! o wybatEacp na EontraFt polowania, a wresj*  
cie o fałszowanych pobpisach na pewnych Fwitach, i wiele 
innych rzeczy. £ecz zdławimy to znów na pójniej, aby tej 
s?an. KebaEcja miała miejsce na inne Eoresponbencje.

lEonna. ijcigobny Es. Kacper Hlifulsfi, piastujący 
ob 42 lat zaszczytny urjąb pastora w ffomfy, obchobji w'b. 
1 stycjnia 87 rocznicę swego urobjenia. ©orąco przywiązany 
bo swych tnajursEich parafian calem sercem miłujący Hia*  
Żurów, prjesłał na ręce rebaEtorEi ©azety serbecjne życzę*  
nia i błogosławieństwo boje bla wsjystFich €zYtelniEów. Ke*  
baFcja z? swej strony sFłaba tzcigobnemu i uFochanemu 
^Duszpasterzowi najserbccjniejsje życzenia, ażeby Wszecljmo*  
gący bojwolił Hłu w zdrowiu pracować jeszcze błttgo bla 
bobra społeczeństwa i ©jczyzny i cieszyć sig owocem swej 
wieloletniej żwubnej pracy

Wycofanie pofółEłych monet srebrnych. 
WszystEie urjgby państwowe otrzymały polecenie, aby nie 
puszczały w obieg monet srebrnych pojólEłych, ale aby je 
wnosiły bo Fas sEarbowych.

Jaraza wśrób toni. W powiecie sochac^cwsEim 
i łowiecEim panuje straszna zaraza wśrób Eoni — Fila. Wobec 
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powyższego włabze zarjąbjiły wsjeltic w taEich wypabfacl; 
wsfazane ostrożności, przystąpiły bo uboju chorych foni.f 
N: 5 Z rt t o r b o n u.

Sjcjytno. Kiejwyfłe stosunfi panują tu na" Kłaju*  
rach- ©to co tu nazywają wolnością wyborcją w państwie 
bemofratycjnem i rcpublifańsfiem. W Kr. 299 ©rtelsburger 
Jeitung (22 grubnia 1926) jnajbuje się następujące ogłosje*  
nic: „ilchtuąg! ©icjcnigen, wdche ben jungen Klann erfcnnen 
wuerben, ber im September 1925 rwr ber Keichspraesibenten*  
wabi polnischc Stimmjettel (in piohsen, Wawrochcn, ©łs*  
chiencn usw.) uertcilt bat, erhalten Kelobnung. Selbiger war 
beficibet: Klauer 2lnjug, grauer $iljhut, Kneifer, cngl. braune 
Scbnuerscbubc unb battc ein $al;trab mit. Stellenweisc h«t 
sicb selbiger ais Cebrcr ausgcgeben. Kamen mit genauer 
Tlbressc sinb unter Kr. 33 an bie ©eschaeftsstelle' bieser 
3eitung abjugeben." 21 więc cjłowiefa, ftóry rojbawal poi*  
sfic (!) fartfi wyborcje w wrjeśniu r. 1925 ściga sic bjiś 
jesjcjc za pomocą ogłosjeń w prasie nicmiccEiej jaE jbrob*  
niarja. Wiabomo powszechnie, je w czasie wyborów bjiały 
się na Klajurach niesłychane nabujycia. Kapabano na Kłaju*  
rów rojbających fartfi wyborcje, nazywano Kłajurów głosu*  
jącycb na listę majursfą publicznie w prasie jbrajcami, 
aprjeb lofalami wyborcjemi luywicsjano plafaty z napisami, 
je wolno na fanbybatów wsjystfich partyj glosować tylfo 
nic na polafów.

itipińsfie. prasa niemieefa rozpisuje się o proce*  
sacl; przcciwFo Kłajurom z wio^sfi CipińsEie w łcctim pow. 
W wiosce miesjfa 18 gospobarjy Kłajurów. W przeciągu 
P/2 rofu paliło się u 10 gospobarzy, u nieEtórycl; nawet 
bwa razy. Wiosfa więc osiągnęła co bo pobpalania reforb 
w całycl) Kicmcjech. powstała pogłosfa, je lipicńscy gos*  
pobarjc prjy pożarach bopomagają -sobie wzajemnie, ajeby 
osiągnąć zabejpiccjcnie. Kejultatcm tych pożarów są procesy 
prjeb sąbem przysięgłych w fffu.

Sjcjecin. W b. 20 gritb. rb. wieczorem bezrobotni 
Sjcjecina zebrali się prjeb ratuszem i wysłali belegację, aby 
pertraEtowała z rabnymi miasta, pobczas tych pcrtraEtacyj 
tłum bezrobotnych zaintonował pieśń fomunistycjną (miębjy*  
narobówEę) i rozlegały się oftjyfi „precz Z globem". Kieby 
belegaci powrócili i oświabcjyli, je magistrat za balcfo ibą*  
cych jąbań bezrobotnych wbrew ustawie' uwzglebnić nie mójc, 
tłum zrobił tafi ruch jaf gbyby chciał wtargnąć bo ratusja. 
Konna policja wjechała w tłum i rozproszyła go. Wejwane 
wzmocnione obbjiały policji oczyściły tej bocjne ulice i prze*  
wóbców aresztowały.

K o w e p o b a t f i w p r u s i e c l; f o n i e c j n e. ©ocl;oby 
sfarbowe w państwie prusfiem wyfajują za miesiąc listopab— 
grubjień znac?nY niebobór, a wpływy gotówfowe w tyci; 
miesiącach wypably tej nie lepiej. <U;W bubjet państwowy 
boprowabzić bo równowagi, pojostajc bla rjąbu niemicc*  
Eiego jebyna broga: uchwala i nałożenie na obywateli nowych 
pobatEów. — 5uiste nic wesołe wiboEi na gwiajbfę.

pora<wr’ gospotorsft
WsEajówfi bla jiobowców świń. Styczeń. 

Witym miesiącu jest bujo świń wysofo prośnycl;, ftóre 
w razie bratu'ruchu, przy ciągłej nienaturalnej postawie le*  
jącej mogą urobjić potomstwo nierówne, częścią taf słabe, 
je nie prjebstawia jabnej wartości bla gospobarza. ponieważ 
Świnia utrzymana w wibnym, suchym, bobrjc przewietrzonym 
cl;lewie nie obawia się bóść bużycb mrozów, więc porząbanc 
jest wypuszczanie cobjiennie choć na pół gobziny macior na 
ofólniE wymieciony j śniegu i posypany popiołem, aby się 
nic ślizgały. W razie gbyby zawieje lub mrozy h’l¥ tlJf silne, 
je wypusjanie otajaloby się niemożliwem, to należy prjynaj*  
mniej wypuścić parę rajy w ciągu bnia maciory na forytar? 
w chlewie lub na inne miejsce w bubynfu, aby mogły po*  
chobjić, pocjem jawsje następuje obfitsje wypróżnienie, co 
bobrze obbziaływa na trawienie macior, przy żywieniu ma*  
cior trzeba ograniczyć ilość ofopowych i bawać w ostatnim 
ofresie prośności pasję pożywną a mniejszej objętości np.: 

plewy fonicjynnc, serabelowe, grochowe w ostatecznym rajie 
owsiane sparzone na noc uEropem i prjyfryte płachtą, aby 
bobrze jmięfły, bo tego świeże ugotowane jiemniafi albo 
surowe buraEi brobno sicEane, otręby żytnie mieszane z prjen*  
nemi, śruta z jęczmienia, pomyje, serwatfa lub maślanfa ob*  
bjielnie jafo napój, llnifać farmy rozpychającej, lagru j wen*  
blin, popłuczyn nacjyń mlecjarsticl; z sobą pomyj pieprznych, 
jyta je sporyszem, gbyj to wsjystEo moje wywołać poronienie.

3af pozbyć się robactwa w furnifu. Sraf 
czystości w pomiesjcjeniach bla wsjelfieb zwierząt jest bla 
naszyci; wycbowańców niemal jawsje szfobliwy, jeśli nie za*  
bójejy. pierwszym objawem jest nagromabsenie się wsjelfie*  
go robjajit robactwa, ftóre pocjątfowo tylEo trapi nasjych 
wycbowańców, j czasem jebnaE stać się może grojnem bla 
ich życi«- Kajlepicj użyć bla pozbycia się tej plagi wapna. 
W tym celu obpowiebnią ilość gaszonego wapna wsypuje 
się bo woby taf, by otrzymać t. jw. mlcEo wapienne śrebniej 
jafości; tern ostatniem bieli się z« pomocą jafiegoś penbjla 
ściany furntEa, jaE tej i oczysjcjone grjęby. Wsfazanem jest 
też prjeb wyżej pobanym jabiegiem obfabjić prjebtem jesjcjc 
taf ściany, jat i grjęby znpomocą 3/io litra frejylu rozpus?*  
cjonycb w 10 litrach woby. Kajlepicj uczynić to rojpylacjem, 
lub japomocą sjcjotEi janurjonej w płynie, z^s^ając ściany 
i_gr?ęby.

IPesoly fqcif.
K o j m o w a posła j w y b o r c a m i. 

Wyborcy: Panic pośle, co słychać w polityce?
Poseł: Wibjita... co bo tego, to nie powiem wam ani 

taf, ani siaf, bo jąłbym powiebział wam taf, albo siał, to 
byśta sobie pomyśleli taf, albo siaf, a taf, to pomyślijta 
sobie taf, albo siaf.

211 amurów?
na rot 1927 nabywać można w IDzinłbowic u pp. fup*  
ców: (BebamsEiego, óolma, 3acgertbala i Wybrańca, 
oraz u panów Kicrownifów szfół po wiosfach- ©łów*  
ny sfłab w Warsjawie: Kebafcja „©azety IKajursfiej", 
Óoja 1 m. 10. iena 1 ął- 50 gr. Śbla prenumeratorów 

„©ajety IKazursEicj" 1 złoty.

na rof 1927 nabywać można u panów Kicrownifów 
s?Eoł powiatów: obołanowsfiego, Eępińsfiego i ostrje*  
sjowsfiego, oraz w Kebafcji „Komin" w Warsjawie, 
t’o?a 1 m. 10. icna 1 jł. 50 gr, ©la prenumeratorów 

„Kowin" 1 ?toty.

<5teł£>a.
K y n c f pieniężny, Ką gielbjic marsjawsEiej płacono 

w bniu 31 grubnia ja bolar 8,96 jł.
Kynef sfór. W ubiegłym tygobniu na rynfu war*  

sjawsEim ceny sfór surowych były następujące: Sfory wolowe 
w warsjawsEiej rjejni 2.40, 2.45 bo 2.50 jł. ja fg. świeżej 
wagi, ale towar był lichy z tego powobu, je zawierały bujo 
przylepionego gnoju. Ka sfory fojie ruch nabal barbjo ojy*  
wiony na gatunfi wyjsje, a sjcjególnie na młobe, t. jw. 
„heberlingi". płacono jalejnie ob gatunfu 1 boi. 30 centów 
bo 1.35 ja sjtufę bla celów wywojowych. Ka sfory fońsfie 
wołyństic 2.90 bo 3 bolarów, wileńsEic 3.30, fongresowe 
3.40 — 3.60, pojnańsfic 4.20 — 4.30. Ka sfory wyprawio*  
ne bamburśfie, pobflejfi i na inne grubsze towary sejon 
w hurcie jafońcjony, cbociaj w betalu poniefąb jesjćje tar*  
gują temi artyfułami. W jwiązfu j tern jajnacjyła się w u*  
biegłym tygobniu jnijfa cen bufatów Sućbmana na 1 cent 
garbarni grobzieńsfiej i t. p. 10 grosjy na stopę.

„©ajeta KTajursfa" i „K o w i n y“ pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co nie*  
bjielę. prenumerata fosjtujc miesięcznie 60 grosjy, ja prje*  
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi fmartalnie 2 zł.

Kebafcja w Warsjawie: Doża 1 m. 10, tel 408*24.  Konto cjefowc p. K. ©. Kr. 4852

Kebattor obpowiebjialny: ł£milja Sufertowa. Wybawca: Srjesjenie ftwangeliEów polafów, wspólwyb.: Tow. przyjaciół lllajur 

©rufarnia „Współczesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.


